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— Petersburg 22 $/ycznia  —
7  f Ą ^ f ze' Pod ług  ostatnich don ies ień ,  w 

Mohylewie nad D n ie m e m  od M do 18 g r u d n i a , b y ­
ło nowych chorych 84, umarło  2 5 ,  przeto o poło­
w ę  mnićj niż w poprzedzającym tygodniu.  W p o -  
wia tac  > ep.den. ia t rwa w dotychczasowym stopniu.  
Od rzasu jój zjawienia się do 1 8 grudnia v/ samym 
Mohylewie zachorowało 1459, umarło  3 2 8— w ogó­
le, zachorowało 3993, umarło  678.  — W  powiatach 
S ^ e r n i i  Ri jowsk ićj  stan epidemii  małej ulega zmia- 
" 'wr^Jl r^ą&u tygodnia do 16 grudnia po powiatach 
zachorowało 40łi, umarło  1 3 8 , - W  Podo lskie j ,Wo-  
yn» i i i Mińskiej guberniach cholera dotąd działa 

nader  pęwolnie .  W  pierwszych dniach ^ u u a i a  u- 
kaza a aię w powiecie Bor.ysowski.in guberni i  Miń- 
skićj w bardz< lekkim st0 p„ ju . dotknięte nią 13 
osob wszystkie wyzdrowiały.  Więcćj  nau inn<* tej 
gubern i ’ -cierpiały miasta: Bobru jsk  , (zachorowało 
■„O, uma r ło  11 j  i Rzeczyca (zaclior. 86, urn. 58).—  
Od poczi | lku e p i d e m i i , w  Mińskićj  gub.  do 10 gru- 
dnia zacn. o l4 ,  urn. 8 / ;  w  Podolskiej  do 1 grud.  
zach.  1 5, urn. 53; w Wołyńskiej  do 15 g rudnia  
zach.  220,  umarł , ,  n o .  \\  Wi tebsku  od 9 do 18 
giudi i ia zact  31 .csób,  uin. 6, n ad to ,  w mieście 
I lo r odk u  zach. I. W innych powiatach gub  W i -  
tcbjkiój  nic rtychać wcale o cholerze.  — W  p o w ia ­
tach Ki jowskie j ,  Podolskićj i Mińskiej g ube rn i i , -h o  
W a  działa w  dotychczasowym stopniu.  Od  I g r u -  

epidemia zjawiła "ię w powiec ie  i h u m e n -  
“n ‘ * - W  guberni i  Wołyńskiej  dotąd ehołera ogra- 
, ' ! u ,  się pow ia tem  O w r u c k i m  i tam juz  jes t  na 
1 0 * 1  u‘ w  Mohylewie nad Dnieprem ustaje- 0 4  

' , .grud.  za c h o r o w a ło 22. umar ło  6 W t y ro -  
L  no VvU P° l^^wiflach zachorowało  376,  umar-  
r o w -  n V) ^ ' ' ł e b s k u  od 18 do 26 grudnia  zaoho- 

9> -W  f l S W ł c h  ,-owie- 
orudi, ,  d , i , ł n  cll0*era z jawiona w pierwszych dmach

„ l i s  i  I f  >apo|., p r  kiido mi , l i s io-

ryum sp ra w  zagranicznych.  M ów ią ,  t e  kró! Fil ip 
jeszcze przed t rzema miesiącami r ad- i ł  królowi  ne- 
apol i tańskiemu,  ażeb j  uczynił koncessye , nie d o p u ­
szczając iwybuehu wojny -domowśj.  Przybył tu z 
Berna s i r  Stratford Canning.  iw tta u a l  ut rzymuje,  
że len dyplomat  zmieni ł  swój  plan podróży.  Miały 
bow iem  odbyć się tu konferencye co do S z w a jc a -  
ry i ,  co nie nas tąp i ło ,  z p o w o d u ,  że j ene ra łowie  
Kolloredo i Padowi tz  już odjechali .

Rr ah ia  Lailemaiid przez minis teryum s p r w z a -  
graniiiznyeb wysłany do L ióanun  , owróci* do P a ­
ryża ,  w celu zdania sprawy z swój podróży.

Jenera ł  Lamoricióre miał  wczoraj  p rywatne p o ­
słuchanie u kró).a, z którym dł ugo rozmawiał .

Rząd postanowi ł  do trzymać umowy którą j ene-  
rał Lamoric ie re  zawar ł  z Abd eł Koderem a itO^ą 
wiążę Auinate jako gu b ern a t o r  Algieryi p o J m e  rdz ił, 
jednakże nim to nastąpi  wszelkich wprzódy użyje 
rząd ś r o dk ó w ,  ażeby odwieść Emira  od jego z a m ia ­
ru  udania się w  Alezandryj  J,t‘b  Si. J e a n  iTAc-e. 
Pogłoska że go odwieźć miano do Paryża jes. imy 
n a , — atołi proponują Abd ei K ar ie rowi ,  ażeby sam 
dobrowoln ie  oddał  wizytę królowi Fram-ył.  Po­
chlebne przyjęcie ,  jakieby go u  d w o r u  spotkało,  
możiebv go  pogodziło z myślą pozostania  we  F r a n ­
cy i. Jeżeliby sjc to  ud a ł o ,  na ówczas  rząd wyzna­
czyłby ma* które z  miast  F rancyi  iił  mieszkanie,  
sLairjąc się o tp us i l n ie ,  ażeby ou wpływem s w o ­
im działał  na umysły swoich ro da k ó w  w pó łnocnćj  
Airy.ce oa korzyść Francyi .  W tak im razie ro la  j e ­
go n ie  byłaby skończoną ,  ale ows ze m możeby roz­
począł  ją  vr innym zawodzie .  Dotąd j ednakże nic 
nie okazało s i ę ,  coby mogłe p o d a ć  myś l ,  że  E m i r  
zrzeszę się dob-owołMie wypełnienia urnowy zas. ar-  
tój z j ene ra łem Lamuric ióre.  A h d e l K a d e r  nie wspo-  
m n n  wca le  o Aie. \andryi  r zr  o St. J e a r  J ’A cr e , a -  
ie często daje się słyszćć o wydaleniu się z  F r a u -  
cyi. Nie da w n o  t e m u ,  j a t  życzył sobie udać się 
do Ylehki. Zdaje się,, iż meraJue i ego cyjjgienja 
sft wielkie.  Okazu je  się to z l i s tu ,  który p>»a a£> 
marszałka Rugeatui .  Wyraża  się on z welkićmc~M- 
ciem nazywając go  swoi in  ^najwaleczniejszy-111 rtrŁe'  
c i w n i k h m  ni. jpjacu Koju*  i ztąri ina j>nw n4 a ~ 
tuchę  że , u suł tana F ra ncu zó w*  wstawiać się >ę • 
dzie za n i m ,  jakby ojciec za własnćm sw oje md z i e -



Si

cięciem. W  liście tym jednakże bynajmniej  n i e p n e -  
bija się bojaźń,  lecz niespokojność um y s ł u ,  która 
go dręczy nie tyle co do jego własnej  osoby, jako  
raczćj  co do tow arzyszów jego losu. Kończy swój  
list na wyrażeniu swego  zaufania,  które pokłada w 
p rośbie marszałka j ako i w  narodzie f rancuzkim,  a 
który mu op isywano  j ako „wspaniały i szlachetny*.  
W  tym liście nie wspomina  Abd el K ade r  o uk ła ­
dzie zawar tym z jenerałem Lamoriciere a ztąd wy­
nikających zobowiązaniach Francyi  ażeby był ode­
słany do Alexandryi .  Dziennik Constiluliunnel u -  
t r zy m uje ,  że marszałek Bugeaud  w odpowiedzi  swój 
zapewnia  Abd el Kadera,  że we Francyi  będzie naj­
przyzwoi tsze miał  zachowanie j ako i co do swej re- 
łigii zupełną tolerancyą ,  —  że tu wszystkie religie 
przed p r a w e m  są r ó w n e ,  i gdziekolwiek sobie ob ie­
rze mieszkanie w e  Francy i ,  tam dla jego religijnćj 
po trzeby wystawiony będzie meczet  i t. d. Ta o d ­
powiedź  j akkolwiek przy jazna ,  na nowo Emir a  po­
grążyła w  smutku.  Rząd ot rzymał  wiadomość  przez 
t e legraf ,  że korwe ta  pa rowa  Cuuier o sile 320 k o ­
n i ,  25 stycznia w  pobliżu Palmy ogniem spłonęła.  
Ludzie  u ratowan i .

W  Alzacyi taka panuje susza,  że wiele małych 
rzek do dna wysch ło ,  a tak wielka liczba młynów 
i rękodzielni  są bezczynnemi.  Ren nawet  znacznie 
opadł.

—  Kopenhaga  24 Stycznia. —
Po przejściu pierwszego wrażenia , wywołane­

go śmiercią króla ,  zaczęto myśleć o przyszłości.  
Szczególnićj uwagę  zwracają na x ię s tw a ,  chodzi 
b ow ie m  o t o ,  jak nowy rząd wypełni  obietnice s w e ­
go pa te n t u ,  z 20 stycznia „zała twien ia  zamie rzone­
go przez Chrystyerna VII I  uporządkowania  s tosun­
k ó w  publicznych.* Z ape wnia ją ,  że nowy m o n a r ­
cha nader  ł askawie wyrazi ł  się co do x ięs lwSch le -  
swig i Holstein i że jego adjutanci  ponieśli  w te 
p r ow in eye  zapewnien ie  łaski królewskić j .  To  u- 
spakaja cokolwiek umysły.  Pot rzeba było w  isto­
cie tego uspokojenia umysłów st rwożonych p rzyzwa­
niem do rady królewskićj  ludzi ul t r aduńskiego u -  
sposobienia.  Jeżel i  z resztą p r a w d a , że zmarły król 
poleci ł  n o w e m u ,  by we  wszystkiem słuchał  rady 
najdawniejszego z min i s t rów ko rony ,  to nie wiele 
z rob iono  dla sprawy  xięs tw.  Zmarły król zos tawi ł  
waż ne  insl rukcyc synowi  s w e m u  w liście tak zaa ­
d resowanym:  „Dopić ro  po mojćj  śmierci  m e m u  
wie lce  ukochanemu synowi  i następcy Fryderyko­
w i  VII- W  tych dniach na radzie pa ń s tw a  rozbić-  
r an o  wiele ważnych kwestyj  a zwłaszcza kweslyę 
Schleswig ,  Holsźtein i kwestyę zmiany s tanowych  
instytucyj'.  Zwołan ie  s t anó w zawsze tutaj  j e s t  z 
wielkiem zajęciem oczekiwanóin ,  cóż dopiero w 
dzisiejszych okol icznościach.  Sądzą że pierwszym 
ak t em nowego króla będzie wydanie paten tu  z w o ­
łania.

Pogrzeb zmar łego króla odbędz ie  się dopićro 
w  po łow ie  lutego.

—  Londyn  30  Stycznia. —
D o m  hand lowy Bert rani  i Pa rk inson  w N ew ca *  

stle u p a d ł ;  również  w Londynie dom J o h n  Bright,  
M a n  et  Comp.  w  kompanii  indyjskićj ogłosiły b a n ­
k r uc two .  Oprócz b iskups twa w H o n g - C o n g w  Chi­
nach , mają jeszcze być założone b i skups twa  w S ier ­

ra  L e u n e ,  w  zachodnićj  Aust ral i i ,  na wyspach S. 
Maurycego i w  Ruper t s -Land.

Ż H o n g - K o n g  donoszą ,  że w  K ac zg a r ,  za ­
chodnim krańcu Tar taryichińskiej ,  wybuchnę ło  p o w ­
stanie.  Podróż  pana Dawis do Kochinchiny w ce ­
lu zawiązania s tosunków handlowych nie powiod ła  
s i ę ,  ale zapewne odnowioną  zostanie.  Kocbinchiń-  
czycy zwlekali  ciągle odpowiedź ,  ponieważ zaś sir 
John Dawis nie uważa ł  za s tosowne być dłużćj o d ­
dalonym od H o n g - K o n g ,  przeto o p u ś c i ł T u r a n , nie 
czekając na odpowiedź cesarza.  Zarzucają sir J o h ­
n o w i ,  że się dał oszukać,  że nie dość przestrzegał  
obyczajów koehinch ińskich , ponieważ powinien  się 
był s tarać zobaczyć z cesarzem.

M orning Chronicie donosi ,  że wielka liczba 
miast  pićrwszćj  klasy przez organ swych u rzęd ów  
municypalnych postanowi ła  podać do pa r l amentu  
petycyę żądającą zupełnej  emancypacyi żydów.  Mia­
sta ow e  są: W or c es te r ,  P or t sm out h ,  Yar mo uth ,  
Le ices te r ,  Can te rbu ry ,  L on d y n ,  B r i s t o l , H u l I , Fal-  
m o u th ,  Manch es te r ,  B i rmingham,  E d in b u r g ,  Bos­
t o n ,  Cambridge.  Dowiadu jemy s ię ,  że podobne 
petycye podpisują w innych miastach i miasteczkach 
połączonych królestw.

M orning Chronicie mów i  nader  pochlebnie o 
spiesznćj pomocy danej  przez marynarzy f r a ncuz-  
kich,  rozbi t emu okrętowi marynarki  królewskićj  
Snake  i o us i łowaniaeb francuzkiego porostatku L a -  
voisier, po rozbiciu się fregaty Auenger; objawia 
przytem nadz ie ję ,  że dla u twie rdzen ia  sympatyi 
rząd zapewne  nie zapomni o wynagrodzeniu.

—  Rzym  24 S/ycznia. —
Donoszą  z Civita Vecchia ,  że flotta angielska,  

która tam stała pod rozkazem kontr -admirała Pa r ­
k e r ,  z pośpiechem odpłynęła ku połudn iowi .

Na posiedzeniu Rady wielkiej d. 19 b.  m. p o ­
s t a nowiono uzbroić gwardyą obywate l ską ,  podzie­
lić j ą  na pułki tudzież zaopatrzyć zb ro jownie  w p o ­
t r zebną b roń  dla r ezerwy,  a woj sko  l iniowe o t r ze­
cią część powiększyć ,  powołu jąc oraz dwóch  w ł o ­
skich jenerałów,  którzy za granicą z honor em słu­
żyl i ,  do służby czynnćj , z powierzonćm sobie d o ­
w ó dz tw e m  naczelnóm nad tymże wojskićm.

—  Neapol 24 S /yczn ia . —
Donoszą z Sycylii że pomimo si lnego bo m ba i -  

d o w a n ia ,  trzy tylko bo.nby wpadły w szeregi  po­
ws tańców.  Ofice rowie  angielscy którzy zdała przy­
patrywali  się t emu u t r zymują ,  iż nigdy jeszcze nie* 
w id z i e l i , ażeby tyle prochu wystrzelano na wiat r.  
Kon su lo wic  w Pa le rmo p rotes towal i ,  p rzec iwko 
b o m b a rd ow a ni u .  A konsul angielski oświadczył  j e ­
ne ra łowi  A q u i l a , że może sobie b o m b a rd ow a ć  ile 
mu  się po d ob a ,  jeżeli  tylko zagwaran tu je  6 mil io­
n ó w  d u k a t ó w ,  własności  angielskiej znajdującćj  się 
w  Palermo.  Żywność wszelką ot rzymuje królewskie  
wojsko i  N ea p o l u— w  oytadell i  walczyć jeszcze m u ­
szą z p ragn i en iem ,  a lbowiem po w s tańcy ,  odcięli 
wodociągi ,  zkąd wielki b rak  wody.  Pows tańcy 
zabral i  m nó s t w o  n i ew ol n ik ów ,  arcylerzyści królewscy 
kierują icb działami.

N o w o  dla Sycylii miano wan e  przez króla Jmć .  
Ministeryum już wczoraj  w  wieczór  przybyło z po­
wro t em do Neapolu.  D a r ó w  nieprzyjęto.  Donoszą 
z p rowincy i ,  że i w  naszym króles twie  zbrodniczo 
zamachy się sz ć rzą ,  a lbowiem w wielu  miejscacr



zamordowano  u rzędn ików królewskich.  P ro w in c ja  
Salerno i R e g g io , mają być w pows tan iu przeciw 
rządowi.

—  Dnia  24 Stycznia. —
( O 3  po południu).  W  naszój stolicy wszelkie 

czynności handlowe  ustały,  po ulicach daje się w i ­
dzieć wielkie poruszenie.  W  pałacu królewskim 
ruch i zamieszanie ,  rozkazy da w an e  i odwoływane  
krzyżują się wspó ln ie ,  komendan t  cytadelli St. El- 
mo miał  otrzymać rozkaz ażeby za danym znakiem 
kazał  strzelać do miasta.  Minister  policyi Carret to 
zniknął.  Gwardyi  miejskiej rozdano broń i amuni-  
cyą. Słychać że powstańcy z prowincyi  chcą u d e ­
rzyć na miasto.

Jen e ra ł  dowodzący w  Sycylii donosi  że z 4,000 
wojska ,  które tam posłano ,  zaledwie mu  pozostaje 
1200,  a lbowiem reszta albo zginęła,  albo w n i e wo ­
li ,  albo cboruje.  Na wszystkich potrzebach im zby­
wa. Lud w Pa le rmo nie narusza p rawa własności ,  
eo okazuje j a wn ie  że lud nie jest  złym,  ale ci tyl­
ko są winni którzy go zwiedli .

jYew -Y o rk  14 Stycznia.
Je na r a ł  Scot t  ogłosił że wojsko północno Ame 

r ykąńskie tak długo Mexyk zajmować  będzie ,  do- 
póki ta Rzeczpospoli ta nie przystanie na słuszne w a ­
runki pokoju.  Podatki  przeto w  M e i y k u , pobierać 
będą  Stany Zjednoczone.  Pogłoska niesie że j e n e ­
rał  Scot t  będzie odwołany ,  a miejsce jego ma o- 
bjąć j e ne r a ł  ma jor  Butlier. Ceny zboża,  i bawe łny 
spadły,  kongres rnesykański nie zgromadzi się z 
p o w o d u  wydalenia się deputowanych z miasta.

Rozmaitości.
H U D S O N

(Jtówny dyi-ektor kolei żelaznych w W ielkiej Brytanii.

( z  F razcr't M agazine.)
(Dokończenie.)

Par lam ento wy  zawód  H u ds o n a ,  lubo równie 
szczęśliwy jak p rzemysłowy,  nie przedstawi,? jednak 
takich samych rękojmi t rwałości  i stałego wpływu.  
Wybrany w Sunder l and w sierpniu r. 1845,  pod­
t rzymywał zrazu sir Robert a  Pecl ,  nie wiążąc się 
Przecież z nim s t anowczo ;  lecz ód cbwil i  kiedy ten 
[pDiister ob jawi ł  zamysł zniesienia ceł zbożowych.  
Dudson najzaciętszym stał się jego nieprzyjacielem 

satna kwestya zbożowa poprowadzi ł a go do od- 
P r o t U|^° ' zaczepnego przymierza z s t ronn ic twem 
j tane*cy° n i s t ó w;  a kiedy lord Jerzy Bentinck po­
c z c i e * ' * ’ P° u Pa ^ u s ' r  Ro ber t a  P e e ! , s tanąć na 
bne n r ^ 0* ^ ' ’ H ud son  zasiadł  koło niego. Podo-  

. 1 yrbierza nie no w ą  sa rzeczą w zasadzie. A- 
ys r ac ja  ue z u w ała potrzebę zyskania na swoją 

onę )ogac twa j s j jy( a bogac two i siła rade znów 
i * I *e pokryć się mogą u rok iem arystokracyjnym: 
or  Jerzy stał się więc  dla Hudsona  „szlachetnym 

przyjacie lem’* i nawzajem p. Hudson  został  „a rcy -  
zanownym przyjacielem1* lorda Je rzego .  Osta tnie  

!  tak dalece zburzyły wszystkie przyjęte
u w o J ;  ' ^ 0. rażen ia ,  że izba przywykła do tój 

» a Hudson  z a ch ow a ł ,  j ako  mąż publiczny,

s tanowisko k tóre z początku winien był  tylko przy­
miotowi  wielkiego potentata kolej żeiaznycn. W 
kwestyach tych ostatnich dotyczących,  s łowo jego 
zwraca  powszechną u w a g ę ,  gdyż wszyscy wiedzą 
że w tym przedmiocie ma p raw o  objawiać swoje  
zdanie.  Tu  rzeczywiście w  swoim jestżywiole;  zda ­
nie jego ma p o w ag ę ,  a oświadczenie jego za lub 
przeciw j a k ie m u ś rodkowi ,  niemal  moc p raw a  posia­
da. Ale w kwestyach politycznych albo ogólniejszćj 
n a t u r y ,  zdaje się n iepodobieńs twem aby Hudson  
takiż sam wpływ zachował  , skoro tylko s t ronnic twa 
lepiej się oddzielą w nowym par lamencie Izba niż­
sza w swojem łonie zawiera tylu członków nie 
skończenie zdolniejszych do przemawiania  i kiero­
wan ia  w opozyc j i ,  że Hudson  zapewnie sam przez 
rozsądek ustąpi  im miejsea.

Hudson nie może błyszczeć k r asomówslwem.  
W i er n y ,  w pr aw dz i e ,  dumnć j prostocie cha rak te ru  
swoje go ,  nie okazuje p re tens j i  do tego i mówcy  nie 
udaje.  Na tu ra  nie urobi ła go do tej roli. J e s t  tak 
otyłym że n»jpyszniejsi a lde rmanowi  tuszy pozazdroś­
cić mu powinni .  Kształ ty jego z natury g rube i 
silne,  dążą do rozwinięcia we wszystkich k ie run ­
kach ,  prócz na wysokość.  Wzros tu  zaledwie śre­
dn iego,  szćrokie i o twar te  ma p ie rs i ,  a  chociaż 
ciężki i niezręczny w  wejrzeniu  i ru chach ,  działa­
nie jego muszku la rne niemnićj  jest  żywe i ene rgi ­
czne. Chodzić mu ciężko,  i koleinom i s i lnćm ma ­
chaniem rąk pomaga mniej us łużnemu nóg rucho­
w i ;  pomimo to w danym czasie większą robi  d r o ­
gę jak. zwyczajny piechur  Zresz tą ,  w idać ,  że ta 
sama siła woli którą interesa kieruje,  włada u n ie ­
go także poruszeniami  ciała : gdyż im bardziej tyje, 
a zatćm im większy ciężar  ma do dźwigania , tym 
większą ruch l iwość rozwija.  Głowa jego dziwne 
ma  wej rzenie :  natu ra  przyczepiając j ą  do ciaia, za­
pomnia ła  szyi. Oczy ma żywe i przenikające ,  z 
ust  widać stałość i s tanowczość.  W  twarzy j ego 
nie dopatrzysz ani ś ladu idoału piękności  szczepu kau- 
kazkiego , ele wyb itna  na nićj potęgi cecha.  U -  
ważajc ie  szanownego  p. Hudson  kiedy m ó w i ,  —  
kiedy,  jak człowiek pewny  swego ,  wyrzuca potoki  
d o w o d ó w  i f ak tów ,  a nie będziecie się dziwić że 
kilka wyst rza łów z tój żyjącej bateryi  niosą pos t rach 
we  wszystkie rady zarządzające dróg żelaznych i w  
miazgę rozgniatają zdania śmielszych i opornych ak- 
cyonaryuszów.  Mówi  jakby dawa ł  ognia z dz ia ło -  
bitni ,  s łowa jego zdają się dobywać  z jakiejś pie­
czary,  a po każdym wystrza le— zatrzymuje się j a k ­
by dla nabicia armat .  — Używa takich wyrażeń  j a ­
kie napadn ie ;  j ednog łoskowe  wyrazy przemagają w  
j ego frazesach:  porządku zaś gramatycznego nie je st  
su r ow ym  pr zes t r zegaczem, ale pomimo tej pozornej  
t rudności  w y m aw ia n ia ,  doskonale wyjaśnia czego 
chce i zrozumićć go ł a two.  Wie lce  poważa ją  jego 
zdanie proste i p rak tyczne ,  jako oczywisty wypa­
dek wielkiej  pracy umysłowej i zas t anawiania  się. 
Ale H u d s o n ' zyskałby soiiic wpływ pewniejszy i 
t rwal szy,  gdyby chciał  się wst rzymać ,  wyjąwszy k o ­
nieczną po t r ze b ę ,  od kwestyi  wyższej  poli tyki ,  a 
ograniczył ,  o ile m o ż n a ,  swe krasoinowskie wy­
prawy do p rzedmio tów które po mis trzowsku t r a ­
k tu je ,  a w których wysokie jego pojęcie,  wzmocnio-
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ł b  dośw.adczeniem , nadaje mu niezaprzeczoną prze- p r z y j e c h a l i  d o  k r a k o w a

w j g ę  nad wszystkiemi Współkolegami w parlarnen- Cd dnin% do dnia 10 Lutego.
Gorajski  Ludwik o L . , Gniazdowska Teresa z 

_ ______  Galicy i

Doniesienia Urzędowe.

Ner 8533.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ

M iusia Krakowa i  Jego Okręgu.
W  zastóśDwmiu się do Ai'L lS  ustawy Hipotecz­

nej  z rokił 1844 wzywa  mogących mieć prawa do 
spadku po ś. p. Alexaudrze Kielczewskim pozostałe­
g o ,  składającego się między initemi z połowy . l i r a -  
my Kapitalnej 110,216 ^łp. gr .  5 tudzież z kapitału 
SOÓU zip. na bobrach Wola JustoWskazahipotekowa- 
n y c b , aby laków., w przeciągu miesięcy t rzech T ry ­
bunałowi przedstawili  — w razie Łowieni przeciwnym 
po upływie tego terminu spadek nadmieniony zgła­
szającej  się córce Alejundra Kiełcżewskiego p. An­
nie K.rasińikiej  p rzyznany ,  i kapitały powyższe na 
jej  imię w xięgai h hipotecznych przepisane zostaną.  

Kraków dnia 31 Grudnia 184'i r.
Sędzia Prezydąjący 

J.  Parem/ci.
(2t.) Z.  Sekreta rz  P. Burzyński._ _ _ _ _

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Wskutek prośby p. Józefa Adama dwojga imion 
Olowskiego o przyznauic mu na zasadzie testamen­
tu ś. p. Tekli  Osowskiej matki j e go ,  spadku po tejże, 
a  mianowicie summy zip. 9300 z większej  24 ,000  zł.p 
kamienicę No. 83  w gromie VI położoną na rzecz zmar ­
łej obciążających— i następnie o przepisanie tytułu 
własności  do pomienionego spadku w l ięgach  hipo­
tecznych n» rzecz W g  o Leona i Józefy RazitŁkJch 
ma łż o n kó w , jako nim przez podającego obdarowa­
nych,— Trybuua l  po wysłuchaniu c mosku C K. P ro ­
ku ra to ra ,  na zasadzie Art. 12 ustawy Hipotecznej z 
r. 1844 wzywa nnjącycb prawa do pomienionego 
spaJku ,  aby lakowe w terminie miesięcy t rzeć1) przed­
stawili—  w razie bowiem przeciwnym spadek rzeezo- 
uy Leonowi i Józefie Razińskiui przyznany zostani". 

Kraków dnia 13 Stycznia 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J.  Czernicki.
(2r . )  Z SekreUrz P Burzyński.

Ner 8314.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBG.NAł 

M iasta Krakowa i Jego Okręgu. 
w s k u t e k  prośby sul: es soińw ś. p. Błażeja Cbnila 

by  z Chalbii iskiego, wniesionej ,  o przyznanie  im 
S p a d k u  po tymże Błażeju Clralbie pozostałego,  z trzech 
zagouów grunjft na Czarnej  W s i  przy  Krakowie licz­
bą kadastru 57 oznaczonych składającego s i ę . — C. K. 
Trvbun. i l  po <* ysłuchmiu w n i o s k u  G, K P ro k ur a t o ­
rii na  zasedzie Art .  12 ustawy Hipoteczne]' z roku 
4844  wzywa  wszystkich prawa dogpndku tego mieć 
mngącvch , abv się t  lakowemi w terminie t rzech 
miesięcy do Trybunału zgłosil i , w razie nowiem

przeciwnym po upływie tego terminu,  spadek r ze ­
czony zgłaszającym się sukęessorpin przyznany zo­
stanie.

Kraków dnia. 29 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydojący 

J .  Czernic hi.
(2r.) Z Sekretarz P. Burzyński.

g e n y  z e o ż a

A a  Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowane.

Dnia 7 i 8 1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek

Lutego 0(1 do od d0 od do

1 8 4 8  r o k u . zł. gr zł. gr zł. g r zł gr zł. gr zł. g r
Korzec ,yszcniey... — — 42 151- — iio — — _ 24 —

Żyta — — 28 15 _ — 25 15 —■ — —
„ Jęczmieni . --- — 24 — — — 21 — — --- 19 —
„ O w sa  . . --- 14 15 — —’13 10 — -- 12 12
* G r o c h u . . --- — 38 15 — — 36 15 — -- — —=
» Jagie* . . — 54 — -— — 51 - .— --- — .—
,  Rzepak zi. --- — 40 — — — — — --
„ Rzepak le. --- — 30 — !— — --- — --- — —
„ Ziemniaki -- — 16 —- — — — — — --- — —

,  Tatarki — — 29 —■— — 26 — -- — —

Centna r  siana od zip. 3 gr.  6, do złp. 2 gro. 18.
„ słomy od złp. 3 gr. — , do złp. 2 gro.  15.

Spirytusu garniec z opłatą od zł. 10 dozł.  10. gr. 15. 
Okowity ,  „ od zł. 7 gr  24 do zł. 8.
Drożdży wanien,  z piwa Mar. od zł. 16 do zł. 18 
Drożdży wan ienka z p>wa Dubol  od zł. 8 do zł. 12 
Masła garniec czystego od zł 10 do zł. 12.
Jaj  kurzych kopa on zł.— do zł. 4 gr ,  —
Korz ec  Marchwi  od złp. 12, do zip. 12 gr. 15

,  Prosa od zł. 27 do zł 30.
,  Buraków od zip 8, do złp. 10.

K o p t  Karpie l i  od złp. 5, do złp. 8.
,  Kalarepy od złp. 4, do złp. 6.

. „ Pietruszki  oal złp. 2, do złp. 3.
„ P o r ó w  od złp. 1. gr.  15 do złp. 3
„ Se le rów od złp 3, do złp. .6

Sporządzone  w  Biórzc 0 .  K Ro m m is ,  Ta rgowego.  
K r a t ó w  d. 8 Lutego  1848 r.

G. K. Kommissarz Targowy 
‘fC. Dobrzański.

W  diiiu piętnastym Lutego 1848 r.  o godzinie 
l i t e j  przed południem na Targowisku Konskiem w  
Kleparzu przy Krakowie,  sprzedane przez
publiczną licylacyą w drodze «xekuey» Sądowej z a ­
ję te  konie i wóz kompletny.  0  ezćm Ł'bęc licyto­
wania mających zawiadamiam.

Kraków d. 5  Lutego 1848 r.
Ignacy <Picktitf&ki G. K. K. S*


